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Nasz młodszy synek Aleksander jest wcześniakiem urodzonym w grudniu poprzedniego roku w 25 tygodniu 
ciąży z wagą 690 gram. Urodził się poprzez cesarskie cięcie w ciężkiej zamartwicy urodzeniowej. Pierwszy 
miesiąc spędził pod respiratorem walcząc o życie przez niewydolność oddechowa.   Karmiony był poprzez 
sondę specjalnymi mieszankami witaminowymi oraz moim mlekiem, które dowoziliśmy do szpitala. Dokładnie 
miesiąc po jego narodzinach 16 stycznia otrzymałam najpiękniejszy prezent urodzinowy. Oluś zaczął 
samodzielnie oddychać. ❤️  W trakcie dalszej Hospitalizacji walczył dwu krotnie z sepsą, leczony był na 
niedokrwistość oraz przeszedł zabieg na retinopatie obu oczu. 


Rósł w inkubatorze sam z dala od rodziców, domu i starszego brata, którego poznał dopiero w Maju.


Po 10 dniach wspólnie spędzonych w domu, w gronie najbliższych wróciłam z synem do Szpitala na 2 miesiące 
gdzie przeszedł operację przepukliny pachwinowo- pępkowej i zabieg założenia zastawki komorowo-otrzewnej 
przez wodogłowie z wylewami 4 stopnia. Po operacjach przebywał 2 tygodnie na intensywnej terapii 
podłączony ponownie pod respirator sam z dala od rodziców. Obecnie przebywa w domu.


Nasz wojownik ma już 10 miesięcy urodzeniowych i ponad 8 kilo wagi. ❤️💪


Świetnie sobie radzi z jedzeniem mleczka z butelki i uczy się jeść łyżeczką. 

​​Zmaga się nadal z chorobami wcześniaczymi takimi jak dysplazja oskrzelowo- płucna, pobudzenie 
przedsionka sercowego i padaczką. Ma słaby wzrok kontrolowany w poradni okulistycznej. Na razie reaguje 
tylko na światło. Nie skupia uwagi na nasze twarze oraz nie wodzi wzrokiem za przedmiotami... Aleksander 
posiada również opóźniony rozwój psychoruchowy przez co potrzebuje ciągłej rehabilitacji. Dzięki tym 
rehabilitacjom my jako rodzice widzimy jego małe postępy takie jak poruszanie rączkami czy nóżkami, 
obracanie główki w obie strony. 


W najbliższym czasie Olusia czeka szereg zabiegów rehabilitacyjnych, kosztownych wyjazdów, dojazdów na 
badania kontrolne, które będą pomagały w dalszym wspomaganiu rozwoju.


Liczymy, że znajdą się ludzie dobrego serca, którzy będą chcieli przeznaczyć swoje 1,5 % podatku lub cegiełkę 
w postaci niewielkiej kwoty na walkę o jak największe wsparcie naszego synka w jego postępach 
rozwojowych. 
Rodzice Aleksandra.




